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W c z o r a j  na jpięknie jsza pogoda uprzyjemniała 
dzień uroczysty S.  Stanisława.  Tys iące  ludu 
od rana do wieczora odwiedzały kościół  St.  S t a ­
nisława na S k a ł c e ,  gdzie uroczyste odprawiało 
się nabożeństwo.

Pomimo tak pogodny dzień,  — i używanie 
spaceru przez wszystkie klassy m ie s z k a ń c ó w ,  
t rzynaste przedstawienie opery C ó r k a  p u ł k u  

l icznych zgromadziło s łuchaczy;  panna Studziń­
ska , j a k  na wszystkich poprzednich przedsta­
wieniach grzmiącemi  oklaskami za pokazaniem 
się na scenę powitana , odbierała j e  ustawicz­
nie od początku do końca i potem zaszczycona 
przy wo łan ie m,  wraz  z PP. Szczepkowskim i 
Ś ly s i ńs ki m. —  Jutro komedya w 5 aktach pod 
napisem:  Niewolnica z Surinam  r.a benefis pa­
ni Miller.

W iadom ości zagraniczne.

W IA DOMOŚC I Z P O C Z T Y  D Z I S l E . I S Z E J .

W  Lucerni e odbyło się  2 7  Kwietnia ur oczy­
ste nabożeństwo za odniesione z wy c i ę z l w o  nad 
anarchią.  J edn ość  i prawy porządek prz ywró­
cone w całe j  Sz wa jc ar yi .  Kantony które do­
puściły napaści  anarchistów na L u c e r n ę , żąda­
ne summy pieniężne na indemnizacyą Lucerny 
* a  poniesione szkody,  przy j ę ły  bez oporu W y ­
dawanie j e ń c ó w ,  których j a k  wiadomo dostało 
1 7 3 0  do niewoli  łucerueńczykom , następuje bez 
P r ze rwy ,  stosownie do zawartych Lonwencyi  z 
kantonami do których takowi  n a l eż ą ;  ws z ys t ­
kich zaś  cudzoziemców którzy łączyli  się z a- 
nar ebi s t ami , wydalono zupełnie z  krabów s z w a j ­

carskich.  —  Posłowie zagranicznych mocarstw,  
ja k o  to Auslryi ,  Anglii .  Franeyi ,  Pruss,  Rossyi i 
Sardynii ,  złożyli  po wi ns zowani aRządowi  S z w a j ­
caryi  z powodu s zczę śl i we go pokonania wichrzy-  
cielów.  Na jwi ęc e j  zapłaci ł  kanton Argau L u c e r ­
n i e ,— bo gdy ogólna summa ł r ze cb kro ć  piędziesię-  
ciu tysięcy franków' nieprzechodzi ła , on saiu na 
siebie przypadającą s u m m ę 2 0 0 , 0 0 0  przesłał  j u ż  
do L uc er ny.  •—  Z w y ci ę z l w o kantonu L u c e r n y  
w dniach 3 1  marca i 1 k w i e t n i a , winna j e s t  
S z wa j c a r y a  talentom wojskowy ni i z imnej  kr wi  
j e n e r a ł a  S o nn e n b u r g ,  który tak wszystko do­
brze  przewidział  i r o z po rz ąd z i ł , że  anarchiści  
j a k k o l w i e k  w przewyższa jące j  niemal w d wó j ­
nasób s i l e ,  aiemogli  uj ść  swego losu.

Sprawa je zui tó w we F r a n e y i ,  zdaje  się źe  
przyjdzie do s t anowczego roi st rzyguieuia .  Od­
było się j u ż  kilka narad gabinetowych w tej  
mi erze .  Zapewni ają  że minister s prawi edl iwo­
ś c i ,  przedsięweźmie surowe środki przeciw tej  
kongrcgacyi  maj ące j  s w o j e  gł ówne siedlisko w  
Paryżu przy ulicy des fosles  ; s zcz egól ni e j  miał 
nalegać na to pan Duchatel  minister spraw wew’- 
nętrznyuh i zastępca pana Guizot,  który dla w y ­
poczynku wz ią ł  urlop na kilka tygodni i miesz­
ka w Possy pod P a r y ż e m ,  dokąd udał się 2 9  
kwietnia.  W s z e l k i e  pogłoski dzienników oppo 
zycyj nych o ustąpieniu lego dyplomata z mini­
s t e r s t w a ,  są tylko urojeniem i s łowami  z umy­
słu na wiatr  r z u ca n em i ,  aby niepokoić umysły.  
W  dniu 2  maja zami erza  P.  Tbi er s  wni eść  do 
izby deputowanych interpel lacye prze ciw j e z u i ­
tom ; mnóstwo c iekawych starało się j u ż  kilku 
dniami naprzód o uzyskanie'  bi letów wni jścia  
na to ważne pos iedzeni e; cała izba parów b ę­
dzie temu obecną.  Ci ekawo ść  j e s t  do nai w y ż­
szego stopnia natężoną.
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W I A O O M O S I I I  Z  P O P i l Z K D N I C H  P O C Z T ,

—  Z Częstichawy 2 0  Kwietnia. —  
Powodowani  najźywszera uczuciem ni e wy ­

gasłej  wd z ię c z n o ś c i , i nie maj ąc  żadnych środ 
ków do okazania j e j  naszemu dobroczyńcy' ,  nif 
pozostaje nam nic i n n eg o ,  j a k  publiczne ogło­
szenie chwal ebnego czynu na naszetn dziecię­
ciu spełnionego.  P ,  Gerson W o l f  L i n d a n ,  izra­
e l i t a ,  zamożny kupiec tute jszy,  przechadzając  
się d. 2 2  b. mi z bratem swoim około brzegów 
rzeki  W a r t y  za miastem tute jszem płynące j ,  
dostrzegł  dziecię nasze porwane pędem wody,  
j u ż  t o n ą c e ;  było to właśnie pierwszego dnia 
Paslt i ,  t. j .  świąt  wielkanocnych żydowskich,  a 
P .  Landau nosił na sobie z wy cza jny  ubiór ż y ­
do wsk i ,  i nie zważa ją^ na zgwałcenie  święta 
s we go ani nawet  na wiek swój  podeszły i s ła­
bość zdrowia , postępując j edynie  za szłache-  
tnera natchnieniem serca s w o j e g o ,  biegn.ie do 
r z e k i ,  wyst awi ając  siebie na niebezpieczeństwo 
i wyciąga j u ż  prawie umarłego naszego 5cio- 
letmego syna z pod wody,  i przy pomocy bra­
ta ś w o j f g o  i innych przybiegających ludzi . w r a­
ca mu życ i e.  Oby P rzedwi ec zny,  przedłużył  
t we łata wspaniały dobroczyńco nasz i spełnił  
wszystkie t we życzenia.  Jabłońscy  ma ł żo nk o ­
wie.  ^

—  W arszawa  3  M aja  —
Janicki  w s trych uotatkach pod.rokicin 1 7 0 1  

pisze : W  dniu ś. Moniki odbył się na Pradze 
w  kaplicy Loretańskie j  ślub raz em 3  córek pa­
na Zygmunta S u l i c z ko w sk i e go , tamecznego r y ­
b a k a ,  j a k o  w bliskie imieniny tegoż Zygmunta 
i  Moniki  j e g o  żony.  Najstarsza córka  j e s t  bar ­
dzo dziobata ,  druga k u l a w a ,  a t rzecia tak j ą ­
ka  s i ę , źe  j ą  trudno rozumieć  ; a j e dna k ws z ys t ­
kie dostały m ężó w i chędogich i zacnych i ma­
j ą c y c h  się dość nieźle.  J a ka ż  tego racya,- oto 
te panieneczki  były u c z - i w e  , pracowite , skrom- 
niuteczkie i bardzo pobożne.  . W s z y s c y  ludzie 
z  Prpgi ,  S k a r y s z e w a ,  Golendzit iowa, a nawet  
dosyć i z W a r s z a w y ,  cisnęli  się do kościoła 
B er nardyńskiego,  aby Widzieć te trzy pary. 
Dziobata panna młoda rozdawała j a ł m u ż n ę  ubo­
g im ,  j ą k a c z k a  ledwo wypaplała s łowa przysię­
gi m a ł że ńs k ie j ,  a kulawą jej  nowy mąż niósł  
do domu. - W s z y s c y  patrzący na to dziwowi-  
s k o ,  wołali  całem gardzielem'  Wiwat! wiwat 
cnotliwe M aiztństun. Niech im Bóg b łogo­
s ł a w i ,  bo zasłużyli  ua to in secula seculorum 
Amen.

—  Poznań  2  M aja. —  
Usamowolnienie żydów,  j ak o rzecz  wielkiej  

w a g i ,  za j mowa ło  bardzo s ej my tegoroczne ,  wy­
w o ł u j e  poniekąd nader l iczne i ż y w e  rozpra­
wy.  W y s z ł y  w tym interesie różne dobre pi­
s m a ,  ale między niemi niema ani j e d n e g o ,  któ- 
re by  bity ni gościńcem poprowadziło do celu.  
Rozum,  s i ę , iż rel igi jne stanowisko obywatela 
niemoże mu być przeszkodą w dopełnianiu j ego 
o bowi ązków obywatelskich i źe  sekty rel igi jne 
zost awać  muszą pod rfadzorem rządu.,  a w ich 
naukach r e l ig i j nyc h,  w ich obrządkach służbie 
Bożej  poś wię ca nych,  nie powinno się nic ta­

kiego m i e śc i ć ,  coby się nie/.gadzalo z bezpie­
czeńst we m porządku publicznego,  lub coby c z ł o n ­
kom innych wyznań wiary,  w wykonywaniu 
ich obrządków,  przeszkadzać mogło.  W y c h o ­
dząc z tej  zasady zdaje się ł atwem r o zw i ą za ­
nie kwestyi .  Żydzi  dz idą  się d z i ś , jak wia­
domo,  na dwie główne ktassy.  Członkowie j e -  , 
diiei ( tal imidyści)  t rzymają się ściśle litery » pra­
wa «. s tarej  formy ź y ds w i i . s t w a, drudzy dają 
pierwszeństwo d uc ho wi , który c zas  w ruch 
wprawia i rozumnym r e f o r m o m ; wiedzą oni,  
j ak  oświeceni  wszystkich w y z n a ń ,  źe  forma 
nie j e s t  i stotą,  źe l itera za b i j a ,  a duch ożywia.  
Każda z tych klass wywołuje  inne rozwi ązani e 
kwestyi .  J a k  za odrzuceniem j e d n e j  tak za 
przy jęc i em driigićj  rz ec z  przemawia.  Pierwsi  
t ak : nazwani  » prawowierni  i żydzi mają w s w e j -  
religii  coś przeciwnego politycznemu b ez pi ec ze ń­
stwu i porządkowi w swćm przekonaniu co do 
r a es sy asz a, ma j ące go  podwrócić istniejące s t o- ,  
sunk i ,  uczynić żydów,  jako  wybrany lud B oż y,  
panami świata i ogłosić się ich królem.  Mógt-  
źeby rząd usamowoluić członków takiej  s ekt y,  
ożywionych lakiem przekonani em,  takiemi na- 
Uziejain. ,  kierujących wszystkie s wo je  nsi łowa-  / 
nia do osiągnięcia c e l u ' !  ozyehająoych -ua spel-  / 
nienie się ich zyczeń? Nie , o usamowolnieniu ( 
takich żydów mowy B « S  niemoże.  Niechaj  dru­
dzy zwolennicy wiary żydowskiej  . co niebiorą 
formy za i s t ot ę ,  l eca  czysto w  je dne go  Boga 
w i e r z ą ,  odstrychną się otwarc ie  od tamtych,  
niechaj  czynem przekonają  r z ą d , iż się s z c z e ­
r z e  chcą przykładać do pospolitego dobra kr a j u ,  
a rządy niepolenir się zapewne z s prawą ich 
usamowoli i ieuia.  C z e k a j m y ź ,  —  czyli  żydzi  
sami pierwszy krok do swej  emancypacyi  u c z y n i ą . , 1 

—  W rocław  2 7  Kwietnia. —
Obadwa tutejsze seminarya nauczyciel i ,  ka­

tolickie i e wa ng ie l ic k ie , przyswoi ły sobie do­
świadczony system naukowy leczenia j ą k a j ą cy c h 
s i ę ,  wynaleziony przez  panią Radczynię Hage- 
m a n ; tym sposobem nauczyciele wychodzący 
co rok z tych s e m i n ar y ów ,  będą mogli na dro­
dze pedagogicznej  usuwać w szkołach prowin- 
cyi  tak często zachodzące  j ąk a ni e  się.

Z okolic W ro c ł a w i a  i Lignicy wy wę dro wa­
ło podczas Wi e l ka no cy  przeszło 100  osób,  ma- 
j a c  zamiar  udania kię do połuuniowćj  Australii.

Stany prowincyi  Brandeburgskiej  i Niższe j  
Luzacyi  przyjęły petycye względem emancypa­
cyi żydów większością 4 8  głosów,  pelycya więc 
ta- będzie królowi  przedstawioną.  S ta ny Po­
znańskie przy ję ły  podobuąż pelyuyę wi ęks zo ­
ścią głosów 1 8 ,  ale pod pewneuu warunkami 

—  K ryslyania  1 6  Kwietnia  —
Król  w:raz z kr ólewi czem następcą tronu 

wyj ec ha ł  dziś do Stockolmu.  Monarcha ina 111 
j e s z c z e  raz przybyć przed zamknięciem sejmu.

—  Paryż  2 2  Kwietnia. —
Jo u rn a l des l)eb\ts donosi poo dniem 8  b. 

in. ,  że  układy względem traktatu handlowego 
między Fr a nc yą  i Neariolem,  pomyślnego do­
znają postępu.

Sławny naturalista Sanssure umarł  p r z e d  ki.-
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ku driiaŁfiiw Genewie prze żywszy lat 7 7 .
X s t w o  Nemours m-sją wkrótce przedsięwziąć 

podróż do Holandyi , Pruss i Audryi .  ab
W  tej chwili  czynią wielkie przygotowania 

w  Palais Royal.  Zdaje się Ze królewska fami­
lia neapoiitańska , która j e s t  w Paryżu oczeki-  
w a n a ,  z a j mować  będzie ten plac przez piąg 
s we go pobytu.

Do no s zą ,  źe hrabia Latour  M a r b o u r g , po­
seł  franouzki przy Stol icy Apostolskiej  w R z y ­
m i e , umarł d. 1 8  b. m w Marsyl i i ,  dokąd 
przed kilku dniami przybył .

M onitor zawi era  postanowienie królewskie ,  
s tanowiące nowe zmiany administracyjnej  or- 
gąnizacyi  A Igi ery i , które j u ż  od dawna bvły 
zapowiedziane.  Algierya podzielona zostanie 
na t rzy p r o w i H y e ,  których stolicami są Algier,  
Konstantyna i Oran.

We dt ug dz. Toulonnais , który j e s t  o r g f t e m  
marszał ka Bugeaud,  wyprawa przeciw Kabyloui 
j e s t  niezmiennie postanowiona.

W s z y s t k i e  wiadomości  nadchodzące z Ma- 
rokko zgadzają  się w tym punkcie , że zupeł ­
na anarchia panuje w tym kraju.  Położenie 
Marokku j e s t  bardzo k r yt yc z ne ,  i wkrótce spo­
dziewać  się należy ważtr,  eh wypadków.

—  M adryt  15  K w ietnia. —
Dzisie jsza G acela  zawiera następujący de­

k r e t  królewski  daty 11 b. m. :  » Zgodnie ze
zdaniem rady ministrów rozk azuj ę ,  aby z a r z ą ­
dzona dekretem z d. 2 6  Iipca 1 8 4 2  r .  sprze­
daż zabudowań kl aszt or nych,  będących własno­
ścią zniesionych z akonów duchownych , do dal­
szego rozporządzenia została wstrzymaną.  » Po­
stanowienie 10 sprawiło tu nadzwyczajni e  wi el ­
kie w r a ż e n i e ,  raz z powodu,  źe  wydane zo-

. stało bez zasiąguienia zdania kor tezó w,  po wtó­
r e , źe z tego wnoszą p o ws z ec hn i e ,  iż za mi e­
r z on e  zostało przywrócenie  zakonów w Hisz­
panii .  W s z a k ż e  rządowi za  pozór do tego po­
s tano wi en ia ,  s łużyć miał zamiar  użyciajtych z a ­
budowań na koszary dla w o j s k a ,  j e dnakże  to 
twierdzenie nie znajduje wiary.

Z tej okol iczności ,  że król neapolilański o- 
debrał  brata s w e g o ,  hr. Trapanfc  z instytutu 
naukowego jezui tów w. R z y m i e ,  domyślają się,  
iż to uczynił  w skutek życzenia  rządu nasze­
g o ,  który pod tym tylko warunkiem miał się 
przychyl ić  do planu zaślubienia tegoż x i ę c i a  z 
k r o i ęwą  Izabel lą.

Publiczne długi Hiszpanii wynoszą  o b e c u e  
przeszło  2 0  miliardów real ów (8,-UOO milionów 
złp. )

—  N eapol 1 2  Kwietnia. —
Król  mianował  hrabię Trapaui  kapitanem j,e- 

dnego z pułków Urnowych,  z przeznaczeniem 
go do sztabu głównego.

—  Rzym  12  Kw ietnia, r*
T ut e js z y  poseł hiszpański doręczył  kardyna­

ł owi  s ekre tarzowi  stanu L a mb ru sc hi ni , nas t ę­
pującą notę:  » J ć j  K. M. królowa Izabella z ż a ­
lem i o wiedziała s i ę ,  że  wymagana konstylucyą 
J eJ królestwa przysięga sprawiła nie jednemu 
dobremu katol ikowi niespokojuość sumienia.  L u ­

bo la kanst yt ucya,  według p rz ed si ęwzi ę t ych  w 
niej  r e f o r m ,  bynajmniej  nie może mdzi ć  takich 
skrupułów,  wszelako J e j  Królewska M o ś ć ,  w 
chęci  zupełnego'uspokojenia sumienia i gor l i wa 
o, udzielenie swym wiernym poddanym spokoj -  
ności  duszy,  r oz kazała  podpisanemu,  s wemu 
pełnomocnemu ministrowi,  aby uroczyście oświad 
c zył  w j e j  imieniu , że  wymaganie wspoinnio-  
nćj  przysięgi  od urzędni ków publicznych i i n­
nych poddanych należy lak rozumieć  , iż żaden 
z nich mocą tej  przysięgi  do niczego nie j e s t  
o uowi ązanym,  coby się sprzeciwiało prawom 
Boga i kościoła świętego.  Podpisany składając  
to oświ adcze ni e ,  z rozkazu s wej  monarchini ,  
kardyualowi  sekret arzowi  s t anu,  ma z as z c z y t  

' upraszać J ego  E xe e i e n c y ą  aby oświadczenie to 
rac zy!  Ojcą ś.  przedłożyć i zarazem w y r a ż e ­
nia wysokiego poważania przyjąć.  Jose d el  
C asliU oy Ayensa.

—- Konstantynopol 9  K w ietnia. —  

Deputowani z p r w i u o y j  z je ż dż a ją  się j u ż  
ze wszystkich stron do Stolicy.  Muzułmani e 
doznają gościnności  u P a s z ó w ,  a chrześcianie  
u prymasów narodu greckiego i ormiańskiego.  
Z prowincyi  Smyrneński ej  przybyło tu dwóch 
t u r k ó w ,  a j e d en  gr ek  i j e d en  ormianin j a k o  
deputowani.  P r o w i n c y e ,  których l iczba chrześ-  
cian znacznie  j e s t  większą od muzuł manów,  
przysyła j ą także chrześciańskich <ieputowranych 
w wi ększej  l iczbie niż muzułmańskich.  N a r a ­
dy w  radzie stanu j u ż  Się r o z p o c z ę ł y ,  i s tany 
z Adryanopola i Philippopoia dwa r az y j u ż  b y ­
ł y  na nich obecne.  Z deputowancini  prowi n-  
cyi Volos nad granicą gr ec ką  zdarzył  się s z c z e ­
gólny wypadek.  Z tć| prowincyi  przybyło tu 
sześciu gr e kó w j a k o  deputowanych,  o których 
atol- w krotce  wykryło s i ę ,  ź e  oni nie byli  
przez Paszę w y z n a c z e n i ,  ale z w ł a s n e g o  po­
pędu udali się w drogę aby się u ż d i ć  przed 
Portą na zlą admyfislracyę P a s z ó w ' i ’ na ucią­
żl iwe podatki.  Ci ludzie odbyli podróż p rz e z  
Gr ecy ę i kilka dni zatrzymali  się w A t e n a c h ,  
co wśród obecnych okol iczności  wielkie  W z b u ­
dziło podejrzenie.  Porta rozkazała  n a j s t a r s z e ­
go z nich osadzić w więzieniu,  a młodszym po­
wróc ić  do domów.

P K Z Y J E C I I A L I  DO K K I K O W J ,

O d dn ia  8 da dn ia  9 M aja .

Fiurkie wicz Barbara ob.,  Wąsowitz ŁiusUchy 
ob.,  Wachler  Filip. Hantschel Ju l i a ,  z P o l s k i ;  •- 
See Jakub,  Hoffman Kryslyan.  Bantlle Karolina ob.,  
Cbłodawa Felisa z s iostrą?*Jocz , z Galicfci ;  - -

W y je c h a li  z K r a k o w a .

Wcigmat j J  Bertold, z Pruss .
Kamelski Hieronim, Godlewski  Robe,  t, do Pol­

ski: - -  Stockoiann Paweł;  Pągowska Walerya,  d o
Galiryu^y* > ,■ '  ' - JS



Doniesienia Urzędowe.
A ro  3 5 1 0 .

( W O Z U * .  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  1 P O L I C Y I  

W  S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M

W olnego N iepodległego i ściśle N eutralnego  
Miasta Krakowa i Je g o  Okręgu.

Poda j e  <io powszechnej  wi adomości ,  ze  w 
myśl  uchwały Senatu Rządzącego z dnia 1 8  
Kwielnia r.  b.  Nr.  1 8 3 6 ,  odbędzie się l icyta- 
cya przez sekretne  opi eczęt owane deklaracye,  
na ręce  Se na to ra  w Wydzi ale  Prezydującego 
do dnia 2 1  b. ru. i r.  do godziny 2  z południa 
składać się m a j ą c e  a to na wypuszczeni e w 
przedsiębiorstwo budowy kanału prywatnego w 
dzielnicy miasta pomiędzy placem Szczepańskim,  
tudzież ulicami Żydowską Szczepańską i S ł a w ­
kowską w y lo s ow an eg o,  za pretium  licili o- 
zuacza się summa zip. 1 7 . 7 5 8  gr.  1 0  według 
wykazu kosztów przez S enat  zatwierdzonego 
nie l icząc w to c i o s ó w ,  ich obrabiania i dozo­
ru technicznego postanowiona.  Skł adaj ący de- 
k laracyą winien z ł ożyć  w Kassie Gł ównej  ra- 
dium w kwoci e złp 1 8 0 0 ,  i z łożenie  to mieć 
poświadczone na wierzchu opieczętowanej  de- 
kl araeyi ,  według wzoru w Dzienniku Rządo­
wym przy ninie jszem ogłoszeniu zami eszc zo ne ­
go składać się w i n n e j . —  0  innych warunkach 
w bióraeh Wydz ia łu wiadomość w godzinach 
kancel laryjnych powziętą być może.

W zór do Deklaracyi.
W  skntek obwieszczenia  Wydzi ału Spraw 

W e w n .  i P.  z dnia 5  Maja  1 8 4 5  r.  Nr .  3 5 1 0  
względem odbywać się maj ące j  l icylacyi  na bu­
dowę kanałn prywatnego w częśc i  miasta po-,  
między Placem S zc ze pa ń sk i m,  a ulicami S zc ze ­
pańską S ł a wk o ws ką  i Żydowską,  składam ninie j ­
s z ą  d ek la racy ą,  iź przedsiębiorstwa rzeczonego 
za summę (tu wy ra z ić  l i terami)  podejmuję s ię,  
i robotę według warunków przezemuie prz e j ­
rzanych i dobrze zrozumianych w zupełności  i 
j a k  najakuralnie j  dokonam.  Zaświadczenie  Has­
sy Gł ównej  j a k o  radium  z ł o ż y ł e m ,  zna jduj e  
s ię na ninie jszej  deklaracyi  zamieszczonem i 
proszę o nakaz wydania mi tegoż w razie nic-  
utrzymania się ( t u  wyrazi  komn wydane ma 
być radium ) dalej położyć datę,  imię i na zwi ­
sko.  Ostrzega s i ę ,  aby deklaracye były pisa­
ne pod ich nieważnością wyraźnie  bez pr ze ­
kreśleń lub z a s t r z e ż e ń ,  na wierzchu zaś de­
klaracyi  podpisane być  ma:  » De kl a ra c ya  co do 
przedsiębiorstwa budowy kanału prywatnego w 
dzielnicy M.  Krakowa pomiędzy placem S z c z e ­
pańskim, tudzież ulicami Żydowską,  S z cz e p a ń ­
ską i S ł a w k o w s k ą p r z e z  W yd z ia ł  Spraw W e w n .  
i P- w d 5  Maja 1 8 4 5  Nr.  3 5 1 0  o g ł o s z o n e g o . « 
tudzież poświadczenie Kassy Gł ównej  na z ł o ­
żone radium.

Kraków d. 5  Maja 1 8 4 5  r.
Senator  Prezydujący,

K O P F F .
Referendarz L .  W o lff.

A ro. 3 9 4 7 .  
w y d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p o l i c y i  

W s e n a c i e  r z ą d z ą c y m .

W olnego N iepodległego i ściśle N eutralnego  
Miastu Krakowa i Jeg o  Okręgu.

Powodowany przedstawieniem z s ! rony Dy-  
rekcyi  Ogólnej  Szpital i  nczynionem.,  iż gr oma ­
dne odwiedzanie Szpitala ś.  Ł aza rz a , j ak ie  w 
dnie Zielonych Ś wiąt ek coroczni e praktykować 
się z w y k ł o ,  okazało się szkodliwem dla osób 
tamże na leczeniu b ędąc yc h,  mając równie  na 
uwadze źe  podobue zwiedzanie  sal choremr za ­
pełnionych naraża samychże odwiedzających na 
niebezpieczeństwo nabycia choroby,  postanowił  
z wy cz a j  zwiedzania szpitala ś.  Ł a z a r z a  w dnie 
Zielonych Świątek raz na z a ws z e  usunąć.  Po­
stanowienie to podając do powszechnej  wiado­
mości  oznajmia j e d n o c z e ś n i e ,  że  szpital  ś.  Ł a ­
zarza w dnie Zielonych Ś wi ąt ek  dla odwiedza­
j ą c e j  Publiczności  zamkniętym zostanie.

Kraków dnia 7 Maja  1 8 4 5  r.

Se nat or  P rezydując y

KOPFF.

Referendarz L .  W olff.

N ro . 1 5 4 .
D y r e k c y a  O g ó l n a  S z p i t a l i .

fł  f ł  olttem M ieście Krakow ie.
Na dniu 1 5  Maja  r. b. od godziny 11 do 1 

z południa odbędzie się w S ekre to ry ac i e  Dy r ek -  
cyi Ogólnej  l icytacya przez deklaracye o pi e c z ę ­
t o wane  ua dostawę płócien w r óż nv t h gatun­
kach , k oc ó w,  w a ni e n ,  stol ików i inuycb effe- 
któw tudzież 4 0  cent narów słomy do Szpitala 
S ta rozakonnyc h na rok 1 8 4 5  pot rze bnych,  w e ­
dle wy s az u przy warunkach l icylacyi doiniesz- 
c z o n e g o ,  na zip.  5 9 7  gr.  2 4  ocen io ny ch ;  ż y ­
czący sobie podjąć się tej  doslawv,  maj ą  dekla­
r a c ye  swe w miejscu i czasie  powyżej  wy mi e­
nionych z ł o ż y ć ,  w których wyraźnie z ami esz­
c zą  c e n ę ,  za j a k ą  effekla wsuomnionc , niżej  
s zacunku ustanowionego dostarczyć zobowi ążą  
s i ę ,  i do tych dołączyć radium  w kwocie  złp.  
6 0  które j a k o  kaucya na pewność  tej  dostawy 
i aż do j e j  zupełnego ukończenia w Kassie Głó­
wnej  rze czo ne go  Szpitala po zo sta nie ; inne zaś 
warunki  każdego czasu w miejscu do l icylacyi  
p r z e zn a cz o ne ®  o d c z y t a ć , i o gatunkach prób 
dostarczyć  się mianycb e l fekt ow,  wiadomość 
powziąśc  mogą.

Kraków d. 1 6  Kwietnia 1 8 4 5  r.

P r e z y d u j ą c y

S C H I N D L E R .

S e k r .  Tyrolski.


